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Dziennik szwajcarski ” Gazette de Lausanne” z dnia 
1.marca zamieszcza artykuł pod Tytułem:”Le”rouleau" chez lui”, 
w którym autor wypowiada zasadę, że obowiązkiem prasy krajów neu­
tralnych, w tych czasach światowej zawieruchy, jest osądzać z zu­
pełny objaktywnością zdarzenia chwili obecnej, by świat wyrobił 
sobie na tej podstawie sąd taki, jaki w przyszłości bezstronna 
historya przsprowadzi.-
. y - powiada autor- występujemy tutaj w obronie tych wszystkich, 
ktćrzy pokrzywdzeni zostali podczas obecnej wojny, my stać musimy 
na straży zasad i popierać szlachetność idei wobec rozpásaných 
ambioyi.”

Głównie zwraca się autor przeciw Rosyi i jej polityce wewnę­
trznej, która wobec narodów poddanych jej panowaniu, występuje 
z niesłychany, bezwzględnością i srogościę.

”Gdy na początku wojny we wszystkich państwach - pisze autor- 
wszystkie stronnictwa połączyły się, rząd rosyjski dalej prześla­
duje sooyalistów mimo, ze dali dowody swej lojalności. Pięciu po­
słów do Dumy, bez żadnego ważnego powodu, mimo ich nietykalności 
poselskiej, aresztowano; a jeszcze chyba bardziej opłakanym jest 
los innych socyalistów, nie stojących pod strażą nietykalności. 
Cdy Burcew, zmylony pogłoskami krążącemi w państwach sprzymierzo­
nych, które ogłaszały ogólną amnestyę dla wszystkich przestępców 
politycznych - powrócił do ojczyzny, uwięziono go natychmiast. 
Po trzech miesiącach aresztu śledczego — sąd skazał go na wygam- 
nie na Sybir.-

Jdawałoby się, że mądrość polityczna nakazuje w czasie wojny 
stosować wobec narodćW poddanych system mniejszego ucisku.Nieste­
ty rząd rosyjski nie uznaje polityki szerszej. I tak w Finlandyi, 
bez żadnego powodu począł łamać ostatnie pozory autonornii,wyda­
jąc nowe prawa, a prezydenta Sejmu M.Swinonhanďa, który odmówił 
podpisu na pewnych ukazach, aresztowano i wywieziono.-

Tak samo w Polsce.Łatwo zrozumieć niepokój Polaków i ich małe 
nadzieje wobec manifestu $.Księcia. Delegacyi polskiej, która
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Biała ofioyalnie podsiękewaó aa nanifost - Car nie prsyjił. A ma­
nifest ten i.KsifOis nie był supołnio "ukase»’* noasiey» podpis 
Cara, leos swykłyn mmifestsa ogłossesym prses Gonoralissisoissa, 
s chwili wkrecscnia aa terytoryum nieprsyjasielskie. Bas yonal iści 
rosyjscy potf dniej si obecnie, ni« dawniej, nie wahaji się ogłassaś 
śe obietnica taka i w tych warunkach dana, nie sobowiesnjc supeł- 
nie panujioogo, który nabyli się od jej spełnienia.-

A noie aałeiy osidsaó aaaiary rsidu rosyjskiego, wedle niary 
postępowania w sajętoj chwilowo Galicyi ? To postępowanie,praw­
dę powiedsiewany, snpełnie utwierdsa obawy Polaków a nawet Buni­
nów.

'Ä Calioyi sachodniej, gubernator Bobrinski ogłassa, de s ra- 
doóoię saatoimje saaady proklamowano w manifeście głównego wodsan 
lecs nie ścierpł absolutnie *’sądnego wrogiego objawu, skierowane­
go prsooiw kościołowi prawo sławne nu*1. Tynoasen nie potrsobne tu 
supełnie ^nasady Manifestu** gdyś kraj ten od dawna ®a autenosię 

a kościół prawosławny nie istnieje w Galioyi swobodniej. Jcśoli 
więc gubernator wsposina o Kościele prawosławny», to saniorsa 
sprowadsió do kraju chyba Kenyan • Taki toś wniosek wyciągnęli 
Polacy so słów jego i to ich bynajaniej nie «»chwycą.

Jeszcse anioj pociessajace sę saaiary nowego gubernatora 
wobec Galioyi wschodniej, "^prowadsę - powiodsiał - jęsyk rosyjski 
prawa i instytuoye rosyjskie, ale powoli la rtiiio ograni- 
cssM się do mianowania gubernatora, naosolników powiatów i policyi 
rosyjskiej**. Gubernator rosyjski nie kryje się sa ton s saaiarani 
swoni co do Galioyi wschodniej. Jest ona nie powiemy joascse, śe ; 
jfakasana, ale prsesnacsona, by stała się "sienie rosyjski".To 
jest dla Polaków i dla Rusinów wielki strute. Basini naje, jak 
Polacy swój jęsyk swoje cywilisacyę, roligif i ściśle określ.no 
^pirscyo. Prawda, śo Kuaini «»winili występując sawsso wrogo t 

wobec Polaków, lecą sprawa ich jest nie nniej symyatycsni i powinn 
być takie drogi dla liberalista sachodnioj Kuropy. Progran B^triń- 

»kiego jest więc tak dla Polaków jak i dla Buninów powainie nie­
pokojący grośbi.
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